„ Szukałem was, a wy przyszliście do mnie. I za to wam dziękuję”
 - Papież Jan Paweł II (1920- 2005) w trosce( nie tylko) o polską młodzież, jej wychowawców i nauczycieli

                        Wszyscy jesteśmy świadkami kryzysu systemów wychowawczych. Narzekamy na dzieci i młodzież, używając pewnych stereotypów: „Kiedyś było inaczej”, „za naszych czasów takie zachowanie byłoby niedopuszczalne”, „ dzisiaj nauczyciel nie ma autorytetu”, itd. Czasy się zmieniają, a my zmieniamy się wraz z nimi, takie stwierdzenie funkcjonowało już w starożytności. Poza wszelką wątpliwość: dzisiaj inaczej niż jeszcze kilkanaście lat temu funkcjonują:  szkoły, domy, rodziny i całe społeczeństwa. Wcale  nie w jednostkowych   przypadkach mamy do czynienia z prymitywnym i bardzo niebezpiecznym w skutkach  modelem  wychowawczym,  zamykającym się w określeniu : „róbta co chceta”. Przyczyny takiego stanu rzeczy są bardzo  złożone i niejednoznaczne w ocenie przez znawców tego problemu. Rozwój nauki i techniki, postęp techniczny i komunikacyjny , galopujące tempo życia, zagrożenia realne i czasem wyimaginowane, nagłaśniane przez media , wreszcie słowa- klucze, takie jak: nowoczesność, demokracja, tolerancja, postęp nie idą w parze z umocowaniem ich w  tradycji i systemach wartości. Te dysonanse światopoglądowe są najbardziej widoczne wśród młodego pokolenia, ponieważ ono  nie posiadło jeszcze umiejętności analitycznego myślenia, przewidywania swoich zachowań, logicznego wyciągania wniosków, selekcji poglądów.  Jednym słowem, ze względów oczywistych,  młodemu pokoleniu  brakuje  doświadczenia życiowego.  Tradycyjne i funkcjonujące jeszcze w poprzednim wieku autorytety, stają się w opinii młodzieży niemodne i wręcz anachroniczne
.  Czasy XX/XXI wieku, są  często określane bardzo ostro, jako tzw. „cywilizacja śmierci” . „Głowa” Kościoła Rzymsko- Katolickiego- Papież Jan Paweł II od początku swojego pontyfikatu wypowiedział tej cywilizacji  zdecydowaną walkę wybierając w zamian  „cywilizację miłości”.

Niektórzy nauczyciele, pedagodzy i wychowawcy, na naszych oczach „dwoją się i troją”, aby dzieci i młodzież nie generowały już nowych problemów wychowawczych, bądź generowały je w ograniczonym wymiarze. Niestety widoczny jest kryzys autorytetów. Dzieje się tak także za sprawą mediów, które często „odbrązawiają” ludzi znanych, szanowanych, uznawanych. W ich miejsce „produkują” własne autorytety
.  Na dodatek żyjemy w czasach, kiedy łatwiej można porozumieć się za sprawą myszki do komputera czy pilota do telewizora niż przy pomocy rozmowy.  „Umiera” prawdziwy dialog, nawet wśród jednego pokolenia, nie mówiąc o dialogu międzypokoleniowym. Rozmowa miedzy ludźmi, nawet najbliższymi często sprowadza się do krótkich, lakonicznych komunikatów. Wchodząca w życie reforma szkolnictwa w III RP i wprowadzenie egzaminów zewnętrznych, spowodowało, że nauczyciel przygotowuje uczniów do egzaminów i sprawdzianów, a coraz rzadziej znajduje czas na dyskusje, dywagacje organizowane w ramach zajęć lekcyjnych czy pozalekcyjnych.  Coraz częściej nauczyciele,  na  rożnych etapach kształcenia, tęsknią do „dawnej” szkoły, w której był czas i klimat na dyskusje i rozmowy na różne tematy, w tym tzw. życiowe. Marzeniem każdego nauczyciela jest uczyć i wychowywać bez większych porażek.  Czy jest o możliwe? 
W zależności od epoki historycznej zawsze funkcjonowały różne systemy wychowawcze. Najogólniej,  tworzono je albo w oparciu o system wartości z pominięciem czynnika boskiego, albo w oparciu o aksjologię wartości chrześcijańskich. Można zaryzykować twierdzenie, że wychowanie w duchu wartości chrześcijańskich przeżywa największy  kryzys w historii wychowania.  Być może jednej z przyczyn takiego stanu rzeczy można doszukiwać się  w nas samych:  wychowawcach i pedagogach. To może my, dorośli, mamy trudności w ustaleniu własnej hierarchii wartości i postępowaniu w życiu codziennym zgodnie z deklarowanymi zasadami etycznymi. Może dlatego załamało się zaufanie do sprawdzonej, wychowawczej metody przykładu. Na szczęście wielu teoretyków z zakresu pedagogiki wychowania, dostrzega konieczność poszukiwania nie tylko prawdziwych autorytetów, ale także mistrzów. I bardzo dobrze, ponieważ  bez nich (mistrzów),  nie można sobie  wyobrazić żadnego wychowania, a cóż dopiero wychowania do wartości. 
Kontakt młodych z niekłamanymi autorytetami, naśladowanie wzorów, ideałów  i obserwowanie ludzi uosabiających wartości chrześcijańskie,  stanowiło i nadal stanowi szeroko pojętą podstawę  procesu wychowania. „Przykład idzie z góry”- to powiedzenie nie straciło swojego znaczenia,  zwłaszcza w szkołach i różnorodnych placówkach wychowawczych. Znamy nauczycieli (niestety), którzy swoją pracę z dziećmi i młodzieżą ograniczają do perfekcyjnego, z punktu widzenia metodyczno- dydaktycznego , przekazania wiedzy merytorycznej. Często osiągają oni bardzo dobre wyniki w egzaminach zewnętrznych i są bardzo dobrze postrzegani w środowisku.  Jest też ( na szczęście) , bardzo duża grupa nauczycieli, która nie zapomina o ważnej misji szkoły- o wychowaniu. Właśnie ci nauczyciele, zdają sobie sprawę, że nawet uczeń- geniusz, najlepszy w jakimś przedmiocie nauczania, który zadziwi swoimi zdolnościami i sukcesami otoczenie, może je w przyszłości obrócić przeciwko innym ludziom i czasami samemu sobie . W 2004r. miała miejsce I Archidiecezjalna Pielgrzymka Nauczycieli i Wychowawców do Sanktuarium Matki Boskiej Piekarskiej. Jej hasło brzmiało: „Bóg nie zapyta, czego ich nauczyłeś, ale jak żyją”? Wokół tego zdania koncentrowały się warsztaty i konferencje dla nauczycieli i wychowawców przybyłych do stolicy duchowej Górnego Śląska- do Piekar Śląskich.
 Dla doświadczonych nauczycieli, z dłuższym stażem nauczycielskim jest oczywiste, że sukces pedagogiczny, czy wychowawczy nigdy, albo prawie nigdy nie przychodzi od razu. Niejednokrotnie,  dopiero po wielu latach, często przez przypadek, dowiadujemy się, w jaki sposób  potoczyły się losy naszych wychowanków w ich dorosłym życiu. Jeśli im się powiodło, są szczęśliwi, wracają do szkolnych wspomnień. Takie sukcesy życiowe wychowanków , nas   wychowawców, bardzo radują i napawają  prawdziwą  dumą. Osobiście, największą radość odczuwam, kiedy mój były uczeń stał się  dobrym, wartościowym człowiekiem, niezależnie od tego, jaką pozycję zawodową i społeczną udało mu się zdobyć.
Czy taka radość i satysfakcja z wychowania uczniów na dobrych ludzi w ogóle się zdarza się? Od czego zależy skala tych sukcesów? Pewnie nie ma na to trudne pytanie jednoznacznych odpowiedzi. Wydaje się, że jedynym przesłaniem dla nauczyciela i wychowawcy, którym powinien kierować się w swojej codziennej pracy, jest powtarzanie sobie, aż do znudzenia, że jedyną alternatywą jest wychowywanie młodego człowieka  z miłością i dla miłości! Aby tak było, nauczyciel musi być sam o tym głęboko przekonany. Nic tak nie deprawuje młodego człowieka, ucznia czy podopiecznego, jak rozmijanie się teorii z praktyką w postępowaniu dorosłych, a zwłaszcza nauczycieli. Czy nauczycielowi wierzącemu w Boga i Bogu jest łatwiej czy trudniej wypełnić swoje powołanie? Retoryczne pytanie -  jednoznaczna odpowiedź brzmi: Tak! Zdecydowanie łatwiej. Dlaczego? Ponieważ może czerpać wiedzę i doświadczenie pedagogiczne z wielu źródeł:  z dorobku nauki społecznej Kościoła, z myśli  pedagogicznej Jana Pawła II, którą nam zostawił w rożnych obszarach swojej działalności. 

Całe życie Jana Pawła II potwierdziło, że można Go uznać za wzór i autorytet w sferze obrony życia każdej osoby ludzkiej, w sferze uczenia miłości i szacunku do drugiego człowieka, a także w sferze gotowości do dialogu z każdym, w tym także z wyznawcami innych religii i gotowości do występowania w obronie słabszych
. 

W czasie europejskiego sympozjum poświęconego problemom edukacji, a  odbywającego się w Rzymie w 2004 roku,  pod adresem nauczycieli i pedagogów Papież skierował następujące słowa:

 „Jeżeli chcemy zapewnić młodym przyszłość, edukacja musi być rozumiana jako dążenie do pełnego i harmonijnego rozwoju osoby, kształtowanie dojrzałej świadomości moralnej, która pozwoli rozpoznać dobro i odpowiednio postępować, a także jako uwrażliwienie na wymiar duchowy dorastającej młodzieży”
. I dalej Papież wyraźnie wskazuje na tym  spotkaniu, kto jest odpowiedzialny za szeroko pojęty proces wychowawczy młodego pokolenia: 

„Wychowanie młodych ludzi jest zadaniem wszystkich wspólnot chrześcijańskich i całego społeczeństwa”
.

Przyglądając się  pontyfikatowi Jana Pawła II, jesteśmy pełni podziwu dla Jego  świętości. Ale zadziwia nas także umiejętność  bezbłędnego i perfekcyjnego odczytywania przez Niego  znaków czasu i przewidywania ich skutków. A to właśnie w pedagogice ma kapitalne znaczenie. Należy się zgodzić z poglądem wyrażonym przez Ryszarda Kapuścińskiego, że Ojciec Święty „…doskonale rozumiał, że świat, w którym żyjemy i będziemy żyli, jest światem wielości, że wszelkie odgradzanie się, poczucie wyższości czy wyłączności, jest zgubne i trzeba się go wyrzekać”
.

Jan Paweł II i jego przesłania skierowane do młodzieży w Polsce (i nie tylko) - próba ich analizy

 Karol Wojtyła rozpoczynał swoje dorosłe życie od kontaktów z młodzieżą jako duchowny, nauczyciel i duszpasterz. W jego biografii znajdujemy wiele ciekawych wątków, kiedy był nauczycielem akademickim, rekolekcjonistą, opiekunem duchowym młodzieży akademickiej. Nieobce mu były aktywne i bardzo nowatorskie metody pracy pedagogicznej i wychowawczej. Papież nigdy nie stronił od młodzieży i od środowisk akademickich. Posiadł tak potrzebną umiejętność, jaką jest nawiązywanie kontaktów z młodymi ludźmi. W czasie licznych spotkań  z młodzieżą, wykorzystywał te sytuacje, zwracając się także do nauczycieli i wychowawców. Podczas homilii skierowanej do młodzieży na Westerplatte , Jan Paweł II „odkrył” tajemnicę pewnego rodzaju powodzenia swojej misji kierowania kościołem powszechnym, mówiąc: „ …i w tej służbie jestem w szczególny sposób zjednoczony z wami, z polską młodzieżą, bo wyście mnie- powiedziałem to już w Krakowie i powtarzam tu w Gdańsku- bo wyście mnie do tego posługiwania Kościołowi, a zwłaszcza młodemu Kościołowi na całym świecie, w szczególny sposób przygotowali. Wychowaliście sobie papieża!”
.   

     W czasie swojego 27 letniego pontyfikatu, Jan Paweł II, niezliczoną ilość razy przemawiał do młodzieży w Polsce, w Europie i poza starym kontynentem. Był wtedy słuchany nie tylko bezpośrednio przez młodych, ale także przez nauczycieli i wychowawców, przez dorosłych. Jego słowa miały nieocenioną wartość doraźną ( czasy komunizmu), ale przede wszystkim zawsze pomagały zainteresowanym pedagogiką i wychowaniem, skuteczniej kształtować właściwe postawy wychowanków. Każde słowo Jana Pawła II można i trzeba   traktować jako bardzo cenne wskazówki, rady i porady  dla uczących. W 1999 roku w Łowiczu, Ojciec Św. powiedział: „ Zwracam się do was , drodzy nauczyciele i wychowawcy.  Młodzi was potrzebują. Oni poszukują wzorców, które byłyby dla nich punktem odniesienia. Oczekują też odpowiedzi na wiele zasadniczych pytań, jakie nurtują ich umysły i serca, a nade wszystko domagają się od was przykładu życia”
. 

Okazuje się, że Papież, w swojej mądrości i intuicji pedagogicznej, głosił słowa o treściach uniwersalnych, ponadczasowych, a nawet wybiegających w daleką przyszłość. Jesteśmy zgodni, że w dobie rewolucji technologicznej, w jakiej przyszło nam żyć, od nauczyciela oczekuje się przykładu i świadectwa dawanego podopiecznym. Staje się ono cenniejsze od  samego przekazywanie uczniom, nawet najszerszej i najciekawszej  wiedzy. Świadczy o tym fakt, że i wtedy i dziś słowa i nauki  Papieża mogły i nadal powinny  być wykorzystywane przez szkołę i nauczycieli w zasadniczy sposób . Myślę, że nie straciły one na wartości, wręcz przeciwnie, są jak najbardziej aktualne, potrzebne i budujące, z punktu widzenia myśli pedagogiczno- wychowawczej.

Westerplatte- 12 czerwca 1987 roku

Na dwa lata przed wyborami kontraktowymi, w czasie głębokiego marazmu, beznadziejności życia codziennego i niepewności jutra, ale także w chwili szukania przez społeczeństwo polskie nowych dróg, wśród obaw, a także wielkiej nadziei, Jan Paweł II przemówił do młodzieży, w historycznym miejscu- na Westerplatte.

Papież zwrócił uwagę słuchającym  na największe zagrożenia, jakie czyhają na młodych ludzi zawsze, a w szczególności:
· Klimat relatywizmu, który „rozmywa” system wartości. 

· Rozchwianie zasad i prawd na których buduje się godność i rozwój człowieka.

· Sączenie i podtrzymywanie opinii i poglądów, które temu rozchwianiu służą.

· Pokusy, zmierzające do usankcjonowania eutanazji, aborcji, inżynierii genetycznej, zapłodnienia in vitro. 

· Preferowanie hedonistycznej filozofii życiowej. 

· Wyśmiewanie, wyszydzanie tradycyjnych wartości i autorytetów i zastępowanie ich przez idoli kreowanych przez media.

Jan Paweł II przypomniał , że niezależnie od powołania i wybranego zawodu, nie może u młodzieży   zwyciężyć zasada „ więcej mieć”,  kosztem  zasady „więcej być”.

Następnie przypomniał przesłanie, jakie skierował do młodych 18 czerwca 1983 roku na Jasnej Górze: „ Musicie od siebie wymagać, nawet gdyby inni od was nie wymagali”. Dalej, idą tym tokiem, wzmocnił słowami: „ Wbrew wszystkim mirażom ułatwionego życia musicie od siebie wymagać. To właśnie znaczy „więcej być”. Ojciec Święty przeszedł do konkretów. „Przyszłość Polski zależy od was i musi od was zależeć”. Jednym słowem, dał słuchaczom wspaniałą lekcję trudnego patriotyzmu na czasy teraźniejsze. Nawiązując do miejsca spotkania, przypomniał obronę  Westerplatte we wrześniu 1939 roku. Jan Paweł II był mistrzem w puentowaniu wypowiadanych słów i myśli. „ Każdy z was, młodzi przyjaciele, znajduje też w swoim życiu jakieś  swoje „Westerplatte”. Jakiś wymiar zadań , które musi podjąć i wypełnić. Jakąś swoją słuszną sprawę, o którą nie można nie walczyć. Jakiś obowiązek, powinność, od której nie można się uchylić. Nie można „zdezerterować”. Wreszcie - jakiś porządek prawd i wartości, które trzeba „ utrzymać” i „obronić”, tak jak to Westerplatte, w sobie i wokół siebie. Tak, obronić – dla siebie i dla innych”
.  

Wydawałoby się, że młodzież nie lubi pouczeń, trudnych wyzwań i wskazówek etyczno- moralnych. Są to jednak  bardzo  powierzchowne opinie o młodym pokoleniu, które  krążą w niektórych środowiskach, ku zdziwieniu, także w kręgach oświatowo- wychowawczych.  Długoletnie doświadczenie pedagogiczne, nie pozwala mi na taką powierzchowną, i być może niesprawiedliwą ocenę młodzieży. Uczniowie z reguły na początku buntują się  przeciwko prawie wszystkiemu, co proponują dorośli, zwłaszcza jeśli problem dotyczy ograniczenia ich swobód, podjęcia przez nich obowiązków, ich dyscypliny wewnętrznej i zewnętrznej. Ale z czasem (różnym), przyznają się do tego, że są zadowoleni, że osiągnęli wiele na polu naukowym i wychowawczym dzięki subordynacji, konsekwentnie stawianym im przez dorosłych wysokim wymaganiom, mobilizacji i pracowitości. Młodzież wyżej ceni i lepiej wspomina nauczycieli wymagających najpierw od siebie, a potem od innych, w tym uczniów. Młodzi zapamiętują nauczycieli autentycznych, dobrze przygotowanych do każdych zajęć, sprawiedliwie oceniających wkład uczniów w całym procesie dydaktyczno- wychowawczym, mających stabilne zasady i kierujących się w pracy i życiu wartościami
. Papież zwracał uwagę, że młody człowiek jest wrażliwy na prawdę, sprawiedliwość, piękno i inne wartości duchowe. Wydaje się, że tutaj tkwi fenomen nauczania Jana Pawła II  kierowanego  do młodych na różnych kontynentach. Papież zawsze  mówił do nich z serca, i to nie to, czego  chcieli słuchać  i czego oczekiwali, ale to co powinni usłyszeć w trosce o ich przyszłość i przyszłość ich narodów i państw
. Chciałoby się przywołać słowa Arcybiskupa Alfonsa Nossola, niejednokrotnie cytowane w  różnych okolicznościach: „ Myśleć sercem, czyli być dla…”
. Można  z nich wyciągnąć dwa wnioski, po pierwsze, że każdy człowiek, a zwłaszcza młody, jest powołany do życia w prawdzie i miłości. Po drugie , że każda istota urzeczywistnia siebie poprzez bezinteresowny dar z siebie samego. Odnosi się to zarówno do tych, którzy wychowują, jak i tych, którzy są wychowywani
. 
Dlaczego młodzież kochała (  i kocha?) Papieża Jana Pawła II ?
„Młodzi szukają (i zawsze szukali) kogoś, kto potrafi im wytłumaczyć, że nie są „zwykłym pyłkiem na wietrze”
.
           Śledząc portal internetowy Wirtualna Polska, okazuje się, że na zadane internautom pytanie: „Kim jest dla Ciebie Ojciec Święty?” znajdujemy takie odpowiedzi: „autorytetem”, „największą osobowością dzisiejszego świata”, „wielkim człowiekiem”, „ To papierek lakmusowy naszych wnętrz- brzydcy widzą tylko brzydotę, głupi nic nie rozumieją, a kochający czują się przy nim kochani… To jest piękno, które każde zdrowe serce dostrzega”
. 

Niespełna dwa miesiące po śmierci Papieża, wśród młodzieży licealnej w Warszawie, przeprowadzono badania ankietowe. Zapytano uczniów o to, co zostało w nich i w ich środowisku po odejściu Jana Pawła II.  Okazało się, że respondenci, którzy z wiadomych względów, nie są specjalistami w zakresie nauczania Ojca Świętego, dobrze rozpoznali i odczytali główny nurt myśli i filozofię zawartą w nauczaniu  Jana Pawła II. Okazało się, że ponad 30% badanych stwierdziło, że Papież głosił wszystkim Boga Miłości i pokazywał postawy miłości całym swoim życiem, aż po śmierć. Taka postawa zachwyciła ankietowaną  młodzież. „Najbliższa jest mi miłość, jaka obdarzył nas wszystkich. Miłował młodzież, ludzi starych , wszystkich. Miłował bez względu na wyznanie. To chce zachować dla siebie”; „Uczył kochać… jest to dla mnie ważne, chciał pokazać światu, ze można kochać … Udało się”. Co czwarty odpowiadający, zwrócił uwagę na stosunek Ojca Świętego do młodych: „ Zawsze zwracał się do nas, nie spisywał nas od razu na stratę, tak jak to robią inni”; „Nie karcił, a nauczał, tłumaczył, widział w młodzieży przyszłość”; „ Wymagał od młodzieży, wymagał także od siebie. I za to młodzież szanowała go najbardziej na świecie”; „ Najbardziej przemawiające jest dla mnie to, ze Papież uważał młodzież za szczególną i wyjątkową grupę”.
12% respondentów odczytało umieranie  Jana Pawła II jako owoc Jego nauczania. „Wydaje się, że Jego śmierć, to czas wypełnienia wszystkich Jego nauk i spełnienie Jego Marzeń o zjednoczeniu narodów i wyznawców”; „ Dla mnie najważniejsze w nauczaniu Jana Pawła II było to, jak jednał ludzi na całym świecie”
. 
Bardzo ciekawe, z punktu widzenia budowania  własnych  osobowości przez nauczycieli i wychowawców, były odpowiedzi uczniów wskazujące na przymioty Papieża, właśnie jako Nauczyciela: „Obezwładniał mnie swoją otwartością i bliskością. Jego ciepło, które w czasie choroby było ukazane – porażało”; „ Był taki życzliwy i uśmiechnięty, ale gdy trzeba było, potrafił być stanowczy i wałczyć o sprawę”; „ Cisza, spokój i opanowanie- chciałbym się kiedyś tego nauczyć”; „ Jego poczucie humoru udzielało się każdemu z nas”.
              Były też odpowiedzi związane z wartościami, jakie odnajdywali młodzi w nauczaniu Papieża, w tym miłość do Polski: „ Tylko stęskniony człowiek, taki jak On, wie, co to patriotyzm i miłość do Ojczyzny. Papież kochał  ją i uczył mnie tego, a teraz pragnę uczyć tych wartości moich bliskich”; „ Słowa < Nie lękajcie się> są najbliższe memu sercu. Boję się żyć chwilą, przyszłość wydaje mi się tak czarna i mglista. Wówczas czepiam się tych słów jak liny, jak środka ratunku, nadziei…”
. 
              Wydaje się, że przytoczone wyniki badań,(chociaż wyrywkowe), obrazują stosunek młodzieży do osoby Ojca Świętego. Nie ma wątpliwości, że Papież był i będzie niekłamanym autorytetem młodzieży, zwłaszcza tej uczącej się i myślącej, poszukującej swojej drogi życiowej w oparciu o jakikolwiek system wartości. Dzisiejsi trzydziestolatkowie, trochę starsi i wszyscy od nich młodsi,  dorastali i dojrzewali z Osobą Jana Pawła II. Znali Go z przekazów medialnych, poznawali jego naukę, chociażby na lekcjach religii, niektórzy mieli okazję się z nim spotykać. Wreszcie, byli świadkami Jego choroby, tragicznych skutków zamachu na życie, starości i fizycznego zniedołężnienia. Najbardziej Go szanowali i darzyli wielką estymą właśnie wtedy, kiedy nie był już  ani sprawny fizycznie, ani młody. Wbrew logice, najbardziej Go kochali właśnie wtedy, gdy liberalne i nieprzyjazne Ojcu Świętemu media, wręcz nawoływały Go do przejścia na emeryturę. Jeden z moich uczniów, rocznik 1980, podzielił się ze mną osobistymi refleksjami, w ostatnich dniach życia Papieża. Nie kryjąc  wzruszenia powiedział: Nie umiem sobie z sobą poradzić, nie panuję nad moim smutkiem, nigdy jeszcze nie byłem w takim stanie psychicznym. Ale ja nie znam innego Papieża, uświadomiłem sobie, że przecież to On towarzyszył mi od najmłodszych lat, odkąd tylko pamiętam
.    

Pokolenie JP II- czy to tylko pojęcie wirtualne czy to jest rzeczywistość?

„Jest w nas, młodych, tyle dobra, jest młodzieńcza, twórcza siła

Młodość wciąż działania głodna- powtarzałeś nam co dnia. 

Myśmy Twoich słów słuchali, oczy, uszy otwierali,

My szczęściarze biegu zdarzeń – pokolenie JPII. 

Który teraz w Domu Ojca spędzasz lata, wiosny, zimy

Pewno słyszysz jak śpiewając, głośno Cię prosimy:

O dar rozumu, o dar mądrości, wstaw się do Boga za nami,

Dar wiedzy, męstwa, dar pobożności, wstaw się u Boga za nami.

Byśmy poznali wartość życia i wartość ludzkiej godności.

Byśmy umieli czerpać radość z duszy i ciała świętości.

Chciałeś z każdym z nas rozmawiać i każdego z nas przygarnąć,

To była wielka sprawa- powtarzałeś nam co dnia.

Dzisiaj również Cie słuchamy, oczy, uszy wytężamy, 

My, szczęściarze biegu zdarzeń- pokolenie JPII”
.

Pojęcie „Pokolenie JPII” pojawiło się po Światowych Dniach Młodzieży w Paryżu w sierpniu 1999 roku. Liczba uczestników tych dni przekroczyła wtedy milion. Ku zdziwieniu obserwatorów, Papież mimo, że był już schorowany „przyciągnął” takie tłumy młodych,  i to do laickiej Francji
. W Polsce określenie „pokolenie JPII” zostało mocno spopularyzowane przez środki masowego przekazu w okresie śmierci i żałoby Jana Pawła II. Jednak w krótkim czasie rozpoczęły się publiczne dyskusje, a nawet spory, czy w ogóle takie pokolenie istnieje, czy może jest to tylko wymysł świata wirtualnego. Według Zbigniewa Nosowskiego, redaktora miesięcznika „Więź”,  pokolenie JPII , to największy i najważniejszy owoc pontyfikatu Jana Pawła II , to tysiące  młodzieży z całego świata, która za swego duchowego przewodnika wybrała sobie Ojca Św. Ten dziennikarz traktuje samo zjawisko generacji JP II jako zadanie i szansę na przyszłość, a nie jako próbę opisu współczesnej młodzieży
. Pewne jest to, że Ci, których można nazwać „generacją JP II”, mają w sobie olbrzymi potencjał duchowy, którego nie należy zmarnować, a raczej twórczo wykorzystywać, a już na pewno w tym nie przeszkadzać. Niektórzy pytają, czy pokolenie JPII może zmienić świat? Na pewno powinno próbować,  skoro twierdzi się, że jest to grupa etosowa. Z. Nosowski, analizując znaczenie  pokolenia JPII , dokonuje jego  charakterystyki. Można ja przedstawić w następujący, skrócony  sposób:

· Dla ludzi z tego pokolenia Bóg nie jest kimś obcym.

· Religia nie jest dla nich sprawą prywatną.

· Wiara nie jest dla nich tylko sferą zakazów.

· Wolność jest dla nich ważna, ale nie najważniejsza.

· Ludzie z tego pokolenia, nie odrzucają autorytetów.

· Kościół jest dla osób z pokolenia JPII domem, w którym czują się bardzo dobrze, jak  u siebie.

· Są ludźmi otwartymi, ludźmi dialogu. 

· Najważniejszą wartością jest dla nich miłość.

· Małżeństwo rozumieją jako swoje powołanie chrześcijańskie. 

· Starają się traktować seks jako pewnego rodzaju świętość. 

· Chcą być aktywni  i twórczo przemieniać codzienność, zaczynając od siebie
. 

Można postawić pytanie, czy „pokolenie JPII”, ze zbioru tak charakteryzowanych jednostek, mogłoby się stać ruchem społecznym, zdolnym do dokonania przemiany dzisiejszego świata? Pewnie na dzień dzisiejszy nie ma jednoznacznej odpowiedzi. Nie powinniśmy jednak negować takiej twierdzącej  tezy, przywołując  słowa Ojca Świętego, że: „ Wątpiący , stają się sojusznikiem wroga”
. Życzmy sobie wszyscy dorośli, ludzie starszego pokolenia,  aby młode pokolenie na całym świecie, a przede wszystkim w naszej ojczyźnie, było źródłem nowego, lepszego świata!

Jak korzystać z dorobku myśli pedagogicznej Jana Pawła II- próba podsumowania.
           Najlepsze efekty myśli i przesłania pedagogicznego Jana Pawła II były przekładane przez Niego na  praktyczne działania, już za Jego pontyfikatu. Każda pielgrzymka naszego Rodaka odbywała się przy bardzo widocznym udziale młodego pokolenia, nie tylko z kręgów chrześcijańskich. Nie patrząc na stosowane rygory zewnętrze, wynikające z organizacji pobytu Ojca Świętego , nie zniechęcając się trudami i rożnymi perturbacjami, zawsze bardzo  licznie, z radością i wielkim entuzjazmem młodzież przybywała na spotkanie z Papieżem, nawet z najdalszych zakątków świata. Przemieszczała się nawet z kraju do kraju, aby móc „pobyć” z Papieżem i wysłuchiwać  z „wędrującej katechezy”
.

Szczególnym  dowodem na potrzebę nauk  papieskich kierowanych do młodego pokolenia, były Światowe Dni Młodzieży , zapoczątkowane przez Ojca św. Jana Pawła II. Przyglądając się tym duchowym i często także przyjacielskim spotkaniom młodych z Ojcem Świętym,  można sobie zadać pytanie: Czy w tych fenomenalnych, radosnych dniach uczestniczyły „ dzieci Boga czy komputera”?  A może jedni i drudzy, co nie dyskredytuje tych pierwszych, a być może dowartościowuje  tych drugich. 

Jan Paweł II zawsze patrzył na ludzkie działanie, w tym- na  wychowanie,  przez pryzmat koncepcji człowieka, zarówno w sferze teorii jak i praktyki. Ponadto, całe Jego życie potwierdziło, że można Go uznać za największy, niekłamany autorytet pedagogiczny, a nawet za swego rodzaju mistrza
. 

Podsumowując rolę i znaczenie myśli pedagogicznej Jana Pawła II, przywołajmy wybrane cytaty Papieża z niektórych Jego homilii, które bezpośrednio dotyczą szerokiego tematu wychowania i myśli pedagogicznej. Ich treść należałoby przeanalizować  i przedyskutować w szerszym gronie pedagogów i nauczycieli, a także uczniów i rodziców. Zawierają one bogate treści wychowawcze, pedagogiczne i merytoryczne. Właśnie dlatego warto je wykorzystywać w różnych sytuacjach, nie tylko szkolnych. Zadziwiają swoją aktualnością i świeżością, a czytając je, mamy wrażenie, że zostały wypowiedziane ty i teraz. 

 Oto kilka wybranych przesłań i wskazówek  pedagogicznych naszego Ojca Świętego: 

· Człowiek nie jest tylko sprawcą swoich czynów, ale przez te czyny jest zarazem w jakiś sposób „ twórcą samego siebie”
. 

· Człowieka trzeba mierzyć miarą serca

· Czujesz się osamotniony. Postaraj się odwiedzić kogoś , kto jest jeszcze bardziej samotny
.

· Dzieci są nadzieją, która rozkwita wciąż na nowo, projektem, który nieustannie się urzeczywistnia, przyszłością, która pozostaje zawsze otwarta
.

· Jestem radosny, wy też bądźcie!
 

· Miłość to zadanie , które Bóg wciąż nam wyznacza, może po to, by zagrzewać nas, abyśmy stawiali wyzwania losowi
.

· Najbardziej twórczą ze wszystkich jest prac jest praca nad sobą, która pozwala odnajdywać urok młodości
.

· Nie ma większego bogactwa w narodzie nad światłych obywateli
.

· Nie żyje się, nie kocha się, nie umiera się-  na próbę
.

· Nauczcie się kochać to, co prawdziwe, dobre i piękne
.

· Potrzeba nieustannej odnowy umysłów i serc, aby przepełniała je miłość i sprawiedliwość, uczciwość i ofiarność, szacunek dla innych i troska o dobro wspólne, szczególnie o to dobro , jakim jest wolna Ojczyzna
.  

· Prawo do szycia nie jest tylko kwestią  światopoglądu, nie jest tylko prawem religijnym, ale jest prawem człowieka
.

· Różnymi drogami biegnie życie ludzkie, ale wszyscy szukają szczęścia i miłości
.

· Troska o dziecko jest pierwszym i podstawowym sprawdzianem stosunku człowieka do człowieka.

· Piękno tej ziemi skłania mnie do wołania o jej zachowanie dla przyszłych pokoleń. Jeśli kochacie te ziemie , niech to Wolanie nie zostanie bez odpowiedzi
.

· Pozostańcie wierni doświadczeniu pokoleń, które żyły na tej ziemi z Bogiem w sercu i z modlitwa na ustach(…) Zachowujcie jak skarb największy to, co było źródłem duchowej  siły naszych ojców
.

· Trzeba, aby rodzina stanęła zdecydowanie w obronie czystości swoich progów domowych, w obronie godności każdej osoby. Brońcie czystości obyczajów w waszych ogniskach domowych i społeczeństwie. (…) Im czystsza będzie rodzina, tym zdrowszy będzie naród
. 

· W miłości znajduje oparcie i ostateczny sens cały proces wychowawczy, jako dojrzały owoc miłości rodzicielskiej.

· W wychowaniu dziecka chodzi nie tylko o to, żeby się dla niego poświęcać. Chodzi o to, żeby się poświęcać w sposób mądry- tak, żeby je wychowywać do prawdziwej miłości. Do prawdziwej miłości wychowuje się także wymagając, ale nie tylko miłując można wymagać . Można wymagać, wymagając od siebie. 

· Wychowanie jest przede wszystkim obdarzaniem człowieczeństwem- obdarzaniem dwustronnym. Jest to również proces wzajemny- wychowawcy-rodzice są równocześnie w pewien sposób wychowywani. Ucząc człowieczeństwa swoje dziecko, sami też poznają je na nowo i uczą się go na nowo
. 

Podsumowaniem spostrzeżeń Papieża, związanych z szerokim pojęciem nauczania i wychowania, może być cytat, pochodzący z 1987 roku , a stanowiący głęboki „ukłon” wobec matek i kobiet, a będący resume, istotą powodzenia w wychowaniu młodego pokolenia:

„Gorącym moim pragnieniem jest to, żeby wszystkie dzieci na całym świecie, a w szczególności w mojej Ojczyźnie, mogły być wychowywane przez swoje własne matki, w swoich własnych rodzinach, żeby nie było dzieci opuszczonych, zdanych na domy dziecka, które są pożytecznymi instytucjami społecznymi, ale nie zastąpią matki, nie zastąpią „geniuszu kobiety”
.

Te i inne słowa pod adresem kobiet i matek, wypowiedział Ojciec Święty w Łodzi w 1987 roku w zakładach Uniontex. Choć bezpośrednio skierowane były do szwaczek  i pracownic zakładów tekstylnych, to warte są podkreślenia i przypominania. Dobrze korelują z następującym przesłaniem do decydentów, kierujących państwami i społeczeństwami: „ O tym jakie będą społeczeństwa, nie decydują politycy, tylko kolana matek” 
.
Wychowanie młodego pokolenia w duchu zasad i wartości, powinno stanowić absolutny priorytet we wszystkich dziedzinach funkcjonowania i działania państwa i Kościoła w Polsce. Nie można od tego uciec, ponieważ  zaniechanie bądź zaniedbywanie w tym względzie, może przynieść opłakane skutki, które będą wymagały wielu wysiłków i czasu, aby je naprawić. 

„ Kryzys szkoły jest bardziej szkodliwy, niż nawet długotrwały kryzys ekonomiczny. Nikt zatroskany o przyszłość naszego i państwa nie może przejść obojętnie obok tego palącego problemu”
.  
Niech to zdanie, skierowane do nas ( nie tylko nauczycieli i wychowawców), Polaków, będzie dla nas ważne,  nie tylko z okazji kolejnych rocznic związanych z postacią Ojca Świętego. Na zakończenie warto przytoczyć prorocze słowa, które wypowiedział pod adresem Jana Pawła II na początek Jego pontyfikatu, Sołżenicyn: „Ten Papież jest darem Boga”
. 

Czy nie należałoby spojrzeć na Niego , Jego życie i całe bogate dzieła Jego pontyfikatu właśnie w  kontekście tego zdania? Jestem przekonana, że tak!
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